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Odebrane przez d ' i s ' ey szą  pocztę wiadomości o zaburze
niach zaszłych w Paryżu ,  wystawiaią nader smutny stan 
nie tylko tey stolicy ale i krain;  za nim udzielimy naszym 
czytelnikom dals/.e szczegóły tyczące się wypadków zaszłych, 
lv skutek kroleskich postanowień z dnia 25 Lipca,  poważa
my się uczynić niektóre uwagi z naszey s trony,  nad tentl 
nader ważnemi zdarzeniami.

Doświadczenie tylu wiekami i licznenii przykłady stwier
dzone , przekonało świat cały że porządek towarzyski , szczę
ście lndow, ich byt dobry i honor  narodowy opiera się na 
zasadach Religi i ,  tey że tak powiem, podwaliny wszelkiej  
moralności ,  dohrey wiary i trwałości towarzystwa.  Uległość 
p r a n e j  r r / t P i iest nieodłącznym warunkiem szczęścia lu
dów, opór iey iest pierwszym zarodem złamania tey równo
wagi która stanowi iedność pomiędzy Panującym a podlegle- 
n*■ j a ieźli,  iak się czasem wydarzyć może,  postanowienia 
Panniącego nie trafiaią w smak podleg łyc h ,  lub są przeci 
Wne ich in teressom, ostatni powinni  z całą uległością po



dać swoie przestawienia z tein uszanowaniem k tóre się 
Naywyższćy należy Wiaózy a przez które prędzóy doydą do 
Bwoiego celu aniżeli przez iawny i buntowniczy opór który 
z n a m i o n u j e  ducha burzliwego zawsze na ćm kończy iż go 
zbroyna silą poskromić musi. Jakoż w teraźnieyszych zda
rzeniach zaszłych w Paryżu potwierdza się ta p rawda ;  za
ród od dawna zaplemiony skażoney moralności ,  wzgardy 
dla religijnych zasad i wyuzdaney wolności ,  zrządził  woy- 
nę domową którey ohecne skutk i ,  iakkolwiek okropne ,  mo
że są  niczem w porównaniu tych które maią  i isżczc nas tą 
pić. Któż tego przyczyną ? Garsz tka  nędznych wichrzycie
li towarzyskiego porządku,  bez własności,  przyzwyczajonych 
do wygodnego i próżniackiego życia,  szukaią.:y<h nakoniec 
w zmian ie  rządu i obaleniu towarzyskiego porządku swoich 
korzyści ,  postępów i gratki  do obłowienia swoich próżnych 
kieszeni.  Ale gdy potęga woyska przyjdzie pomścić się 
praw obrażonych T r o n u j  oł tarza i obelg iin wyrządzonych,  
ci mniemani ludoluhcy nayprzód się pokryią,  potem z polo- 
wionemi skarbami (U a dobra (hjczyziiij do innego kraiu wy
c iekną ,  a nieszczęśliwemu ludowi zostawią calę brzemię i 
klęski nieszczęść woyny. Ich mniemana gorliwość nmsiala 
się zapewne iawnie okazać i w ostatniem zabuizeniu 1.n y 
ż a , powysadzali  sklepy i inne domy dla szukania niby to 
broni ,  skałek i prochu,  nam się zaś zdttie że ie powybimli 
dla znalezienia w nich rnczey coś brzęczącego do czego ma
ią  nienasycone łaknienie.  Spraw dziło się to iuż na tylu kra-  
iach, kto wie czyli Francya nie potwierdzi tego nowy m przy
kładem. Winniśmy,  będąc nieiako organem przemaw iniąey in 
do publiczności, wystawić szczególnićy tćy klassie ludu ,  która 
znayduiąc upodobanie w nowościnch i zapalona dla wolno ci 
zwykle źle zrozumianey, mogłaby pochwalić b. nt Pary za i liczy e 
go na karb szlachetnych uczuć. Ach! Źródło iego iest bru 
du ,  bo m a n a  celu obalić prawą władzę monarchiezną,  pod
kopać religiyne zasady a na gruzach zburzenia i ...osach t ru
pów posadzić iakieś uroione bóztwo rządu i wolność albo 
raczey rozprzężenia wszelkiego towarzyskiego porządku i
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zniszczenie tych zasad które od wieków były zasadę}1 praw
dziwie czystĆY i bezstronnćy moralności ,  dobrey pomiędzy 
Jud'.'iii harmonii  i nie zawodną  rękojmią  trwałego Jadów 

■ szczęścia. M . K

Cena zboża na targowisku w dniu 9 i 10 b. ni. na Kle- 
parzu w 4 i 3 gatunkach bvla następuiąca:

1 2 3 1
Zl g r 7.1 Zl £ r Zl

Korzec P s z e n i c y ......... 19 — 18 — 17 — 16 —
5? Z y t a ................. 18 — 17 11 15 l i —

Jęczmienia . . . . 10 — 9 — 8 15 7 15
C r o c h u ............. 15 I ł 15 11 •— 13 15
O w s a ............ 7 15, 7 — (i 24 6 15
J a g i e ł ................ 19 - 18 —. 17 — 16

11 Rzepaku ......... — - •— — -- — — -

Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a  n i c z n e .

FRANCY A. ( Z  Paryża  29 Lipca.) Pomimo posfanowie- 
wicnia królewskiego z dnia 25 Lipca b. r. znoszącego wol
ność druku a przy w racaiącego cenzurę,  są dzienniki ,  któ
re wbrew temuż postanowieniu wjchodzą i które publicznie 
na ulicach czytaią.

Protestacya którą redaktorowie pism publicznych wydali  
iest pełna tego ducha zuchwałości i buntowniczego sposobu 
myślenia,  tey bezwzględności dla naywyższey władzy, któ
re ich od dawna znnmienuią ; na dowód tego umieszczamy 
następuiący wyiątek z Journal <bi Cummerce z dnia 28 L i p 
c a ,  który ma za dew izę na czele: Pohóy i  fFol/wsc.

.Ministrowie,  pisze tenże dziennik , poznaią teraz co to 
iest gwałcić usj jwy.  Obywatele woleli poświęcić ż)cie ani- 
i e l i  bydź posłusznemu Redaktorowie dzienników padli pier
w sz ą  of ia rą ,  uratowano przecież kilka prass i te będą ie- 
«zcze w stanie swóy głos podnieść. Płynę ła  krew wpraw*



d z ie ,  lecz część woyska przypomniała sobto iąj się składa z 
obywateli i połączyła się z obywatelami, na ro dowa paryzka 
gwardya uczula co iest sobie winną  i wzięła się do oręża. 
Przecież niccbciano powstawać przeciwko porządkowi rze
czy. Najzacniej s i  oby., atele należeli do pow stania. Piąty 
pułk liniowy przeszedł tmy pierw ey na stronę oby wateli. — 
Król pracował wczoray w St. Cloud z Panem Peyronnet ;  nie 
wiadomo czyli ten minister Ipowrócil do Paryża ,  to tylko 

ewna że od dnia 25 Lipca żadnych nieoglosił  postanov ień. 
JPan  Ravil!e opuścił swoie pomieszkanie.  Pan Polignac zo- 
Btaiący w klasztorze kapucvn jw  kazał się strzedz przez gwar-  
dyą  i arlylleryą. Ratusz obsadzony iest przez narodową 
gwardyę.  Niewywies/.ono zadneyf chorągwi.  Lud  zgroma
dzony woła;  Niech ż j ie  Konstytucya ! i t. d. (*)

Dnia 27 wydal Prefekt policyi następuiące obwieszczenic- 
które kazał  po rogach ulic poprzylepiać. ' 'Każdy wydaiący 
p e r y o d y c z n e  pisma,  w których wyrażonfim nie iest p rawdzi 
we imię,  stan i mieszkanie wydawcy lub drukarza,  i który 
takie pisma daie publicznuści do czytania,  ma bydź natych
miast  przed wydziałowym kommissarzetn s tawiony,  gdzie 
też pisma będą skonfiskowane. — Każdy ulrzymniący gabi 
ne t do czytania,  lub kawiarn ią  i t. p. i daie pisma do czy
tania wbrew króleskieniu postanowieniu względem druku 
Z dnia 25 Lipca ścigany będzie iako wspólnik winowajcy 
wydawcy a mieysce iego zarobku zostanie zanikniętem. — 
Hrabia Bourmunt miał przj iechać do Par ,  ża.

Prywatne listy z dnia 27 Lipca donoszą co następnie.  
Twie rdzą  iż nowe zaszłe wypadki byty tak dobrze zas łoną  
taiemnicy pokryte iż niektórzy dworzanie dowiedzieli się o

K t ó ż  t u  n i e u p a t r u i e  l a k i  dur l i  o ż y wi a  to pow stan ie  t  k t o  n i c  u z n a  

i e  n a jb e z c z e lu ie y sz a  zu c h w a ło ść  nim pow oduie  i p ra g n ie  pod z a s ło n y  

m n iem an ego  uc isk u  i o d ię tć j  sob ie  w o ln o ś c i ,  w/.burz}’ć lud i upod lić  

Nftywyższtj  W ła d zę  , przy  n iuszatce  ią  nie  iako do co fn ie n ia  p o s ta n o 

w i e n i a  t a k  s ł u s z n i e  w y d a n e g o  i n a  t a k  inocuycli op ar te go  powodach !

Cf. R.)
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nich dopiero z Monitora. Natychmiast ruzcszła się powsze
chna w St  Cloud t rwoga ,  który przez nagły wyiazd króla 
został  opustoszałym. Wysłana Deputacya do St Cloud, zło
żona z izlty Patów w celu uczynienia monarsze pizelożeń,  
zastała zamknięte podwoie i odebrała odpowiedź żej Król 
wyiechal do Compiegne Inni mówią że się udał do Yendo- 
jne. Prassy dzienników jXa/ional i zostały zniszczo
ne a druk'  w Sekwanę  wrzucone. Odpow led/.ii.lnych wy- 
daweuw dzienników Ie Tenis i N aliuuu l pochwycono za kark 
i v,a\ leczono do fiakrów. Zaprowadzono ich pod znaczną 
s t rażą do więzienia L u fo rce . T łum ludu zebrał się pod o- 
kuami Cięcia Polignac. Dały się zewszech stron słyszeć 
krzyki i gwizdania ;  t ą  rażą źundarmerya dała ognia;  dwóch 
obywateli na mieyscu poległo a wielu zostało ciężko ramo- 
nemi. S 'owem wielkie zaburzenia w tym .dniu zayśdź mia
ły. Więcey iak 40 gońców wysłano w różne strony.

(G . B . V.)

817

Rozmaitości.
W Barcehm ie  od lat kilku znayduie się kupiec znany po

wszechnie iako uczciwy, przyiacielski i dobroczynny oby
watel, Dorobił się on znacznego niaiątkii pracą i godziwym 
przemysłem Niedawno gdy potrzebował s łużącego,  przypro
wadzono mu iuż podeszłego człowieka;  na iego widok zmie
szał  się kupiec; przyiąl go, odział przyzwoicie i przez kil
ka tygodni dawał wszelką wygodę,  m.mżiwaiąc do u s ł u g .  

Mażący nieuiógl dociec przy czy ny tak łaskaw ego z nim ob
chodzenia się;  nakoniec przypomniał ,  że przed 31/ laty ten 
Kupiec ilużyl u dzi.-ueyszego Służącego i l/yl wzorem pocz
ciwości; poznał on swego dawnego d a w n e g o  Pana.  będące
go teraz w nieszczęściu; lecz dla tego niedał się poznać,  a- 
by nieupokorzył swego dawnego Pana.  Rzadki to przykład 
dobrego serca!

Plak podrzeźniaiący w Ameryce. — P t a k  podrzezniaiący 
j -uduś połyglottus), zduie sję być K u ł e m  wszystkich śpie-



waiących ptaków;  oprócz nadzwyczayney obojętności i g ię t 
kości głosu,  oprócz bogactwa i melodyi własnego śpiewu,  
posiada on dziwną zdolność naśladowania głosu i śpiewu 
wszt (kich innych ptaków, od K olibra  aż do Orla. D am es 
B arriuglon  u t r z y n n B  iż śpiew iego przystępnie naybliżey 
do śpiewu Słow ika . Opisanie iakie niedawno udzielił W-ikAn] 

rzewyższa o tyle wiadomości iakie o nim zebrali Pena/il 
W arring ton , o ile ptak sain wyższy iest nad inne ptastwo. 
W ilson  mówi,  iż lekkość,  przyjemność i szybkość poruszeń, 
żywość i ogień w oczach,  roztropność,  dowodzi vwdocznie 
własności sił iego umysłowych. Glos iego iest pe łny,  przy
jemnie brzmiący i zdolny do wszelkich modulacyy. Naśladu
ją c ,  zachowuje on wiernie takt i ton śpiewu oryginalnego,  
przewyższa go atoli zwykle w mocy i przyjemności. W  ro- 
dz inr tcli lasach swoich,  podczas l o sow ego  poranku,  śpiew 
jego zagłusza wszelkich innych śpiewaków leśnych,  które 
zda ią  mu się tylko towarzyszyć. Melodya iego iest śmiała 
i pełna ,  a zmienia ią w nayroziuailszy sposób. Składa się 
z  2ch lab 3cl i , a naywięcey 5ciu łub ficiu krótko uderzo
nych,  lub długo wy trzy manych tonówr , k re on z niezmor
dowaną  mocą przez pól lub całą godzinę nieraz powtarza. 
W- ciągu śpiewania rozszerza skrzydła lob ogon,  świetne 
iak srebro,  i wybiia niemi w nay roskoszniey szem wesolem 
uniesieniu takt  do melodyi swoiey,  w ożywczym zapale u- 
nosi się w powietrzu zaokrąglonym pędem do kola ,  wznosi 
się w górę lub spuszcza , podług tego iak śpiew iego wzma
ga s ię ,  lub k o n a ,  i wystrzela się znowu w powietrze,  aby, 
iak mówi B a r/ra m , odzyskać duszę,  która z ostatnim śpie
wem iego uleciała. Słuchający łatwo mógłby mniemać,  iż 
wszelkie skrzydlate stworzenia zleciały się na muzykalne 
s z e rm ie r s tu o , tak łudzące iest iego na .ładow anie. Często
kroć ohląkuie myśliwca,  a nawet ptaki zmyślonym ich g ło
sem podchodzi. Gwiżdże na ps a ,  a rączy A ia x  podnosi u- 
szy, macha ogonem i pędzi za mniemanym swego pana gło
sem. Niekiedy znowu piszczy iak przelęknione kurczę,  a 
kura obi ga Z naieżonem pierzeni dzieci swe zasłaniaiąc iak
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przed napaścią.  P ios nkę ,  k tórą  us łysza ł ,  chociażby długa 
b , ł a  bez naymnieyszey odśpiewa pomyłki. Naśładuie z t aką  
mocą i szybkością nielodyę kanarków,  iz te nzna ią  się za 
zwyciężonych i milczą. Często bardzo nąfladnie wabiące 
św iogofanie satnci w innych ptaków , a samice icli z ufno- 
ś,cią°się odzywaią.  Przy świetle xiężyca śpiewa on lak w 
naturalnym iak oswoionjm s tan ie ,  przez noc całą. Myśli
wi przeto bardzo uwaza ią  na niego; skoro tylko uv iem 
lube swe solo rozpocznie,  mogą bydż pewni iż wkrótce xię-  
życ się ukaże.

yiezaw odny sposób ugaszenia ognia w kominie, mocno 
zalecony w spraw ozdar in Paryzkiey Bady Zdrowia,  zasadza 
sio na użyciu tak zwanego kwasu siarczonego , który iest 
zwyczayną s ia rką ,  tylko w bardzo drobnym proszku. Do
stanie go \\  ka-żdey Aptece. Kiedy się w kominie zapali ,  
potrzeba trzon osłonić zmoczonem suknem,  a potom ga r 
ściami rzeczoną siarkę na palące się drwa lub węgle izu- 
cać. -— Powstały t m sposobem gaz (pod kwas siarkowy), 
wzniósłszy się do g ó ry ,  niezwłocznie ogień w kominie za 
gasi.  Kilkokrolne doświadczenia przekonały o niezawodno
ści togo środka. Chociażby płomień dopięciu łokci wznosił  
sie iuż nad kominem,  kilka minut  czasu wystarczy do u ga 
szenia go zupełnego. (z P  P M* 1 S-U 0

Pas/uszek. PrzeieŻdzaiąc niedawno okolice Szyrlh irea  nie 
opodal wsi którey przy pomniałem nazwi ska ,  nieświadomy 
drogi zbłądziłem. Liczna gromada wieyskich Chłopcowi pa
sła h jd lo ,  gdym ich zapytał o drogę,  | d a y  nam po groszu, 
Wrzasnęli razem, inaczey niepokażeiny» Juz byłem goi>.v 
zapłacić m yło , w tern z pośród nich wysuwa się koło 12 lat 
tnaiący Pastuszek,  »ia zadarnio pokaże iwola) ,  Siądź  Ple 
ban zawsze nas wij szkółce naucza żeby błądzącym drogę po
kazać ,  żeby nie zawszystko brać pieniądze,  przecież to n ie  
ttnłocka, nie żniwo* Młodzieniec w właxnem sercu znalazł 
' ieciechę i  nagrodę,  a ia udałem się właściwą d ro gą ,  hio-
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gosławiąe | i lebana,  którego n a u k a ,  na proste umysły tak 
zbawienne skutki wywirra.  Im więećy szkółek w kra in ,  
tein moralnieyszj  ch spodziewaj 1 1 1 3 ' się chłopków , na szczę- 

,iście znika iuż uprzedzenie,  a stosowne do sianu nauki ,  u- 
czypią ich podwójnie użytecznemi kruiowi. S. £fr.

L akier sku/ecssmi do nadania holom  maleryom iedirahnym  
i  ga~o;rifrn. Sposób nayprostszj do nadania koloru ma W t y - 
0 0 1  iedwabnsm lub gazowym,  tak ażeby te niaierje miały 
iaknwyś połysk,  iest następni ąey : rozpuszcza się w pewney 
ilości oclu t j le  glutem ile go tylko rozpuścić zdoła:  potem
przy\" raca się la mieszanina do stanu żądaney cieklosci i 
rozptiszczaią s'ę 'v niey farby. Farba  tak otrzymana nada
je m a te r  i kolor p iękny , świetny połysk,  wysycha prędko i 
niepodpada łuszczeniu się na zgięciach mateiwi.

Na iednjni z teatrów Purijzkich przedstawianą iest trwuz 
nowa iMelodrama Poddany Polski, która httnlzo się podoba 
i ustawicznie l iczniajn sprowadza sltichaczów. Główne tsrilt- 
laktery są w (em dziele bardzo zasgćzj tnie dla Polom(V, .sL re- 
ślone. Osoby dzialaiąee na scenie są: h en n  (Mody Poiak,  
Ala/ias  R j b a k ,  0/gorunek Dzierżawca,  A nna  1 liabi na , 'A l 

don i a jej krewna  i l. p. (bidy teraz JPa nn y  Palczeimkie pi za
jeżdżały przez A k w izg ra n , zna jdowały się na widowisku 
Ulan Polski pod W arną. Jest  to pantomina przedstawia: u 
przez część Paryzkiego towarzystwa Jkrankonich, przyjniirią 
j ą  z niezmiernemi oklaskami).

W o j s k a  całey Europy wynoszą teraz 2,500,000 ludzi;  oto 
iest  ich stosunek do ludności; W  D anii idzie 1 żołnierz na 
51 mieszkańców; w liossiji 1  na 57; w S .w a yca ry i 1  na 60; 
w Prnssnch 1 na 76; w Szw ecyi 1 na 85; w Turcy i 1  na 
92; w Bawary i  1 na 113;  w A u stn ji  1  na 118; w A  ider lan
dach l na 119; wre F ra n c ji i  P ortugalii 1 na 139; w Kró
lestwie Sa, dy/lskiem 1  na 165; w A n g lii  1 na 229;  w Kró
lestwie Neapolila/iskicm  1 na 247;  w H iszpanii 1  na 278 5 

w Toskanii 1  na J18; yy państwie Papieskie,-n 1 na 431.
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